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W y c h o d z i  w Krakowie

oadiiennie o go'i*>n''° ®Va rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach.

C e u a :
W kbakowk miesięczna S złp. —  kwart/da.* 15 ałp.
W K&LJV kwartalna rasem przesyłką poeatoTją 5 sir. m. k.

P r  a d p l a ś a
rzyjmnje się w Księgarni j  za r*  G ia c ii i  prisy Głównym 

Bynkn Nr. 468.
Pieniądze przesyłają się fra o poostą w p r o s t  do bióba 

expkdycyi czasu  wyraziwszy na kopercie: . p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Kralów 30 Listopada — gruda. Roli 1853.

Dla wygody Szanownych abonentów za
miejscowych , którzy się z zaprenumerowaniem 
dziennika C zas  spóźnili, og łasza  się miesięczna 
przedpłata , to jest na miesiąc Grudzień b. r. 
kwartału IV  w kwocie złr. 1 kr. 4 0  m. k.

A dm in istracya  D ziennika Czas.

Od R ed ak cyi.
W inniśm y sprostować dwie pom yłki, jakie się 

do przedostatniego numeru dziennika naszego w śli
znęły. Najprzód, w umieszczonem na czele dzien
nika O bw ieszczeniu  o zaliczkach w kapitale na 
rachunek indemnizacyi udzielać się mających, w u- 
stępie 4 )  ad a )  zam iast:  za łączyć należy do po
dania św iadectw o  urzędu obwodowego o pobie
ranych zaliczkach renty, powinno b yć: uw iado
m ienie  urzędu obwodowego fktóre znajduje się 
w ręku każdego, zaliczkę takową pobierającego).

Powtóre, przez pomyłkę za sz łą  w drukarni, 
umieszczone zostało w rubryce ogłoszeń  urzę
dowych nie to sam o  obwieszczenie, którego prze
kład znajdował się na cze le  d z ie n n ik a , ale inne 
zupełnie podobne o b w ie sz c z e n ie , 11. K sięstw a  
K r a k o w s k ie g o  tylko dotyczącej oryginaJ zaś 
przełożonego o g ło sz o n a , dla zachodniej Galicyi 
w ydanego, podajemy d z is ia j  w rubryce ogłoszeń  
urzędowych.

C ała  różnica w tych dwóch obwieszczeniach 
na tern s ię  o g r a n ic z a , że I )  w ła śc ic ie le  z ie m sc y  
obwodu krakowskiego załączają do p o d an ia  u- 
wiadornienie o przyznanej zaliczce, c. k. K o m is-  
sa rza  m in is terya ln ego , galicyjscy zaś uwiado
mienie w łaściw ego urzędu obwodowego; 2 )  że 
w obwieszczeniu W . Księstwa Krakowskiego do- 
tyczącem , wypuszczony jest ustęp d )  ad 4 )  w któ
rym mowa jest o wykazaniu się ze złożenia o -  
peratu meldunkowego o zniesionych powinnościach 
urbaryalnych.

Zresztą obadwa te ogłoszenia zupełnie są je -  
dnobrzmienne.

f i r a f e ó w  2 0  lis to p a d a .
( Dokończenie Patentu Cesarskiego o ustanowie

niu funduszów indemnizacyjnych w G alicyi, Bu
kowinie i W. Ks. Krako%osf(ieJny

Zaspokojenie wierzycieli funduszu indemniza- 
oyjneyo,

§ 16. a )  na drodze wyd»Qja obligacyj.
Na wszystkie w moc Pateatu z d. 25go września 

1 8 5 0  r. funduszow i erottissacyjnemu j 0 wynagro
dzenia przekazane msleżytości uprawnionych, albo 
też na wszystkie prctensye ich hipotecznych wierzy
cieli, wydawać będzie lundugz indcmnizacvjny, pie— 
ciii-procentowe t bligacye.

Przy ustanowieniu cyfry takowych nalożyt-ści, od
trącane być m:ją poczynione dotąd uprawnionym za- 
Iic ki, na rachunek bą *z procentów bądź kapitału 
indemnizacyjnego.

b) ra drodz ■ zapłaty gotowizną.
Reszty należytości nie dochodzące nominalnej w y- 

sok-ści najniższej obi gncyj, fjęd  ̂ wypłacone w go- 
towiźnie.

Forma, obliyugyj^
Si * Obi gacye o których mowa, wystawione bę

dą na muc w łasne,cła, opatrzone być powinny ku
p o n y . , będą oznaczone n ap ^ m : „Obligacye uwol
nienia gruntowego z  “ y

Procenta od .ech o łacane będą półrocznie decur- 
sivc, i przy v ydaniu obligacyj procenta dotąd zale-
g#e P,°^,pny. być zapłacone. '

Kazan obi»g3Cy& zaopatrzoną będzie numerem  po
rządkowym, i zaciąg iętą do ksiąg kredytowych fun- 
dus u iiidemnizacyjneg\

Wydav.ane będą również „Obligacye uwolnienia 
gruntowego“ i na procenta zalegające za czas od 
dnia zniesien ia  pow inności u rbaryalnych  i dziesięcin ,
a ż  d o  p i e r w s z e g o  t e r m i n u  w y p ł a t y  p r o c e n t u  o d  obii-
gacy j p rzy p ad a jąceg o , p> praw om ocnej decyzyi 
W przedm iocie lik w id a c ji w y n ag ro d zen ia , w ydanej.

Procecta od takich ca za h g ł > procenta wystawio
nych obligacyj, pobi rane będą 0d dnia od którego 
procenta < d obligacyj wystawionych za należący się 
kapitał indemnhseyjny rachować się zaczną.

Kasowanie.
§ 18. Gotowizna przeznaczona do spłacenia kapi

tału indernnizacyjneg i , * brócona będzie na wykupno 
a obiega wydanych obligacyj, a to wedle p^stanu- 
wioneg w tej mierze pl mu umorzenia. Wykupno to 
r< zpocznie się najpóźn ej w dwa lata po ukończeniu 
w każdem terrytoryum adminisiracyjnem operatu u- 
woloien:a gruntowego. Obligacye Móre fundusz indem-

P r a y j m u j ą  s i ę
0 0 ..0 97 .EN1A , s o z p k a w t oDKzwT wszelkiego rodzaj*. 

DONUSUKIA literack ie , księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolniose ltp.

swudouxbhza tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.
o p J a t , ,

od wierssa peiytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
mutępno po 3 grosze —  z dopłata 10 krajenrów za każdą
publikaoyą usst.$pel rządowy.

L i s t y
nitfrankousar* nitprtyjmują 1*1, wyjąwszy 0d stalyoh lub 

znanyoh korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

bsow^aniń 8p 8̂C;łć będzie, oznaczone zostaną przez

Sjłata  wylosowanych obligacyj, nastąpi w 6  mie
sięcy po dopełnionem losowaniu.

S pła ta .
§ 19. Pobieraaie procentów od obligacyj wyloso

wanych ustaje z terminem do spłaty obligacyj o zn a
czonym. Obligacye wylosowane i spłacone, zostaną 
przecięte i w księgach kredytowych funduszu umo
rzone.

K orzyści przyw iązane do obligacyj.
§ 530. Obligacye uwolnienia gruntowego zaręczo 

ne są przez ogół państwa, i używają wszystkich 
korzyści, przywiązanych do papierów publicznych 
rządowych.

Obligacye uwolnienia gruntowego kwalifikują się 
do likacyi w nich wszelkich kapitałów będących 
własnością sierot, małoletnich, kas oszczędności, 
funduszów kościelnych i. instytutowych. Obligacye 
wspomnione przyjmowane będą w kaucyach, a co 
do uzyskania na nie zaliczek od banku narodowego 
austryackiego, ulegają temu samemu postępowaniu 
co i inne papi ry publiczne ro n d o w e .

Adm inistracya funduszu indemnizacyjnego.
§  S il. A dm inistracya funduszu indem nizacyjnego 

pow ierzoną będzie, osobnej rząd o w ej m ag is tra tu rze , 
k tóra  bezpośrednio m inisteryum  podlegać i n azw ę
„ D yrekcya  fu n d u s z u  indem nizacy jnego  w  “ nosić
będzie.

S k ła d  Oyrekcyi.
§ Si S3. Przez czas trwania krajowej komissyi u- 

welnicnia gruntowego, Dyrekcyą funduszu indemni- 
zacyjnego sprawować będzie wysadzony z jej grona 
wydział, który się składać będzie, z naczelnika kra
jo w e jk o m is s y i, jako p rezy d u jąceg  o, z je g o  zastęp cy , 
dw óch refe ren tó w  i jednego prss z  m inisteryum  s k a r 
bu m ianow anego u rzędn ika  sk a rb o w eg o , obok po
trzebnego do pemocy p ersonals.

Postępowanie.
§ 533. Dyrekcya załatwia należące do niej czyn

ności kolegialnie i deeyduie większością głosów; pre- 
zydującemu atoli służy prawo poddani* decyzyj D y
rekcji, któreby mu się zdawały być ubliżającemi 
bądź interesowi bądź kredytowi funduszu indemniza- 
cyjnego, albo któreby uważał być szkodłiwemi w in
nym jakim publicznym względzie, pod bezpośrednie 
rozstrzygnięcie ministeryum.

Zakres działania.
§ 24. Do Dyrekcyi naieży, wystawiać „obligacye 

uwolnienia gruntowegoa , starać się o regularnj'

CZB& LITERACKO-AHTTSTICEtA.
Z K R A K O W A .

Wieś zesmutniafa: ostatnie liście z drzew wiatr jesien
ny pozrywał; słońce tylko z rzadka przegląda przez gru
be n.gfy i chmury, a dnie takie krótkie, że niewiedzieć 
co z nimi robić. Na nieszczęście gość z sąsiedztwa rzad
ko zaglądaie, bo chociaż tak samo się nudzi jak wszyscy, 
ale od czasu jak się uszczupliły jego dochody, nielubi u 
siebie przyjmować i s»m też nieśmie nigdzie oka poka
zać, żeby niebyć dłużnym odpłacenia się obiadem lub 
wieczorkiem. A z resztą konie, których wyżywienie ko
sztuje tak drogo, powinny na siebie zarobić, a nie uga
niać po wizytach. To sprawia, źe ów dawny^ związek 
sąsiedzki zarw ał się prawie powszechnie, i wieś stała się 
na zabój nudną. Zebrawszy z pola, jeieliś miał co zbie
rać ; zasiawszy, jeżeliś miał ezóm zasirć; wymłóciwszy i 
sprzedawszy, jeżeliś miał co m łócić, a głównie sprze
dać — sam niewiesz co począć w tym osamotnionym dwo
rze. Wiatr melancholicznie wyje w kominie; dnie krót
k ie , noce nieprzespane— co "tu robić? — Pójdziesz ze 
strzelbą na pole bib do lasu, nachodzisz się od rana do 
nocy — i nic niespotkasz! Zapewne dla tego żeś wcze- 
snój jesieni niemając nic do roboty wystrzelał już wszyst
kie kuropatwy i zające, albo też , że kuropatwy i zające 
mądrzejsze teraz niż dawniój, przeniosły się w bezpie
czniejsze miejsca, a raczój obfitsze —  bo cóż one zna- 
leść mogą tam , gdzie ty najpilniój szukając sam nic zna- 
leść niemożesz ? Jeżeli cif zatem melancholia nieme stra

wić do reszty, uciekaj ze wsi do naszego Krakowa, któ
ry aczkolwiek nieliczy się de m i-at szalono— wesołych, 
wsz lako dla gości swoich zimowych odmienia fizyono- 
mię i wynajduje tysiączne sposobj. aby ich ubawić i ro
zerwać. To pewna, jeżeli nikt ni ’"rzyjedzie do niego uu 
zim ę, będzie się nudził jak i kaidy z was y,a wsj . jui,0 
po prawdzie powiedziawszy, r;lwiek pragnie i szu'ja 
rozrywki ma tu dość obszerne ; e zabawienia s ię , bo 
zawsze będą domy przyjmujące ’- îasyty, zawsze będzie 
herbata i pogadanka, a częste i [ańce, a najczęściej par- 
tya preferansa i wista. Cóż dópioro powiedzieć o zaba
wach publicznych? jak o teatrz- c.a oieckim i o polskim; o 
operze, o balecie dziecinnym- który już do nas zawitał 
i niebawem pociągnie wszystkich nowością swoją, i nie- 
podejrzaną sław ą, kiedy przed Wy produkując się w Pa
ryżu, zachwycał samych Paryż*n » mających prawo być 
wybredniejszymi niż my tu^aj «a P«>winoyi. Otóż i g łó
wna podstawa naszych przedmiotów do zabawy, na które 
możemy na pewne liczyć ‘ iewspomiriająo już nic o 
niespodziankach. Przecież od niejakiego czasu, a w ła
ściwie od roku Kraków nabrał pewnego znaczenia, źe g0 
już nieomijają artyści, ani słynni zręc?noścsą magicy, ani 
skoczkowie, ani różne wymysł? ku obudzeniu i zaspoko
jeniu ciekawości naszój.

Kto niezapomniał, przypomni sobie jaką przyjemność 
sprawiła nam  ̂ gra braci Wieniawskich,^ tych prawdziwie 
zepsutych dzieci muzykalnego świat?.; ile to przyjemnych 
chwil spędziliśmy w ciąg u  wiosny w cyrku Beranka, któ
ry coraz to nowym konceptem zwabiać um iał, i w natę
żeniu utrzymać naszą publiczność tak łatwą do przesyce
nia się; a Sztuw er? a Herman? i innych. Lecz nietyl- 
ko saine takie lekkie rozrywki zajmowały publiczność,

przecież wystawa towarzystwa agronomicznego takie ży
cie obudziła przez ciąg jednego tygodnia, a potem zno
wu wystawa obrazów przez dwa miesiące dawała przed
miot pogadankom. Zawsze tedy oprócz wspomnianych 
wyżój wieczorów konwersacyjnych i tańcujących i muzy
kalnych, oprócz teatru z baletem i operą, oprócz zape
wne kilku balów publicznych i kilku mniej publicznych 
w r e s u r s ie -  spodziewać się można różnorodnych niespo
dzianek; czy to jak! europejskiój sławy skrzypek lub pia-

lńb P e C h 16’ 0X7 J? a 8P5ewaczk« w drodze do Londynu 
bib. chńs "rga’ °*J ów zr<?czny kuglarz, który już w W ie- 
. . .  . Zl P° 8uficie jak mucha; czy znowu i własnym
2  konceptem utworzy się jaki teatr amatorski, jaka 

. » •  raaskarada lub co podobnego — zawsze przed-
’iiot d o ja b a n y  znajdzie s ;ę ,  byle publiczność znalazła 
tę. A cóż łatwiejszego jak stworzyć-publiczność ? Niech 
T . WST<ystkie te domy co na wsi chcą zimg przepędzić 

n e"ied z io ć  dla czego, niby tem się składając, że przez 
oszczędzą grosza — chociaż dziś utrzymywać dwór wy

stawny i gości przyjmiwać na wsi daleko droźój kosztuje 
niż w skromnem naszem mieście żyć przyzwoicie a nawet 
bawić się — niech tylko te domy zjadą na zimę a w esoło 
się u nas zrobi, coraz nawet weselój; bo  ̂ w miarę w ię- 
kizego zjazdu obywateli wiejskich, .budzi się życie, ruch 
r, .jęcie , sklepy nie będą się zamykać o godzinie 6tói po 
restauracyach niepogaszą świec przed 9 tą ; game finkrv 
nawet te litość wzbudzające fiakry, p0mirao zawieruch? 
i hłodu przebiegać będą ul.ee choćby po dziesiątej przed" 
północą. korzyści jakie obliczam są wyra
chowane bardz.ój na stronę naszą tojest miejscowych mie
szańców , pro domo sua jak to mówią; j e d n a k ż e ,  ile 
wnoszę, niemmejsza korzyść spłynie i na mieszkańoa wsi



C Z A S .

w pływ  przekazanego funduszowi indemuizacyjnemu 
uposażenia, obmyślać użyteczną lokacyą gotowizny, 
wedle szczególnych rozporządzeń , które w tej uiie- 
rze w ydane zostaną, dozorow ać ściśle kasow ość i 
buchalteryą funduszu, zresz tą  za ła tw iać  losowanie, 
sp ła ty  i umorzenie obligacyj.

Osobna instrukcya przepisze w ew nętrzną manipu- 
lacyą dy rekcy i, i postanowi formy obiigacyj m ają
cych być w ydanem i, tudzież ustanow i szem sta do 
ksiąg  kredytow ych i likw idacyjnych ' innych do ma- 
nipulaeyi funduszu potrzebnych-

§ 2 5 . Kasow ość funduszu indemnizacyjnego za 
ł a t w i o n a  będzie przez gfów pe kasy krajow e ( kra
jowe filialne kasy) * prow adzoną w oddzielnym ra 
chunku. 1 ,

§ 2G. U rzędnicy kasowi, którym kasowość fundu
szu indemnizacyjnego powierzoną zostan ie , podlegli 
będą , o ile to obrotu tego funduszu dotyczy, dyrek
cyi funduszu indemnizacyjnego, odbierać będą w tej 
m ierze od niej tylko rozkazy i są  obowiązani takowe
w ynełniać.

Pod względem dyscyplinarnym, dyrekeya funduszu 
indemnizacyjnego, udaw ać się będzie do p rzełożo
nych nad urzędnikami kasowemi i od takowych ż ą 
dać pnm,cy.

§ 27. W szystkie przepisy, dotyczące zachow ania, 
zamknięcia, buchaltcryi, likwidacyi itp. kas publicz
nych rządow ych, zachow ane być rów nie mają i przy 
kasowości funduszu ledemnizacyjnego.

Kontrola.
28. Kontrolę nad obrotem pieniężnym i kaso

wym funduszu indem nizacyjnego, spraw ow ać będzie 
w ład zą  kontroli rządow ej.

§  26. Dyrekeya f unduszu indemnizacyjnego, w ter
minach które postanowionemi zostaną, obow iązaną bę
dzie ogłosić publicznie rezuitata obrotu funduszu przez
nią adm inistrowanego.

Koszta Adrninistracyi.
§ 3 0 . K oszta adrninistracyi funduszu indemniza- 

cyjuego, pokryte być m ają przedew szystkiem  z docho
dów, użytecznie umieszczonej gotowizny funduszu; 
gdyby atoli dochód ten nie w y sta rczy ł, zastąpione 
będą przez k ra j,  i z dochodów funduszu indemniza
cyjnego.

§ 3 1 . W szystkie przepiąy patentu z. dnia 15go 
sierpnia 1 8 4 9 , tudzież rozporządzenia m injsteryalne- 
go z dnia 4go paź-Jz. 1 8 5 0  I*. 1 8 ,0 5 3  w ydane 
dla Królestw a Galicyi i Lndom eryi, przepisy oprócz 
tego patentu z dnia 12go m arca 1 8 5 1  i rozporzą-

nunisti‘rya!nt*jro « «ł. l » g «  m arca  18& 1 w y  —
daae dla W  K sięstw a K rakow skiego , któreby pr e- 
pisami niniejszego patentu zmienione zosta ły , p rze
sta ją  obowiązywać.

M inistrowie sp raw  w ew nętrznych, skarbu i sp ra 
wiedliwości są  upoważnieni i m ają polecenie, w ydać 
jak najspieszniej w szystkie rozporządzenia potrzebne 
do wykonania niniejszego patentu.

Dan w  Naszem cesirskiem  mieście stołecznem  W ie
dniu w d. 29  października 1 8 5 3 , naszego panowania 
w piątym roku.

(podpisano) FR A N C ISZ E K  JO Z E F  m. p.
(podpisano) H r. Buol-Schauenslein  m. p .— Bach 

m. p. — Krauss  m. p. — Baumgartner m. p.
Z a  N ajw yższym  rozkazem

(podpisano) Ransonnet m. p.

W ied eń  2 8  listopada. Naj wyższem postanowieniem 
z d. 22  h. m. dowóz zboża do K rólestw a Lom bardz- 
kiego i W eneckiego uwolniony zo s ta ł na czas dalszy 
od npłąty  celnej, tj. po koniec m arca 1 8 5 4 .

G as. Xarod. (berlińska) pisze z Medyolanu: Mimo 
ca łe j energ ii, z j«ką się w W iedniu trzym ają pro- 
gramatu jedności państw a, umieją sobie w szakże o - 
giędnie postępować z pewnemi wymaganiami naro
dowości w łoskiej. braci Szlezw iczanie byliby
kontenci, gdyby w niektórych razach tyle koncessyi 
od D mii zyskiw ali , w łoscy poddani niemieckiego
C esarza A ustryi. * urzędnicy w Lombardyi sk ła 
dają się praw ie w yłącznie z krajow ców, a np. w de
partamencie skarbowym liczącym blisko 4 0 0  u rz ę 
dników jeden je s t tylk i Niemiec a jeden z południo
wego Tyrolu. Ję*yk  włoski jest także w yłącznym  
językiem  urzędowym . W praw dzie w yszed ł w sier
pniu dekret w Wiedniu, w  którym zaw arow ano na 
prąyszłość pew ną Kuujomyść języka niemieckiego dla 
otrzymania w y źa^ K 0 urzędu. W idocznie w szakże 
nie chciano tu ubl żyć urzędowemu językow i w ło s 
kiemu. Częste również osiedli tu Niemcy, a je s t ich 
w M edyolanie blisko 1 0 ,0 0 0 , domagali s ię , aby ze 
względu na n cli, ję«yk niemiecki przypuszczony by ł 
obok w łoskiego j a ^o ję$yk urzędow y. Ale rząd 
w szystkie te żądania pozostaw ił bez skutku. Nie 
narusza się w szakże praw W łochów  do w y łączn o 
ści języka ich w rzeczach publicznych, jeżeli się na
rzeka na zbyteęzne zaniedbanie niemczyzny w tutej
szych szk >łach. W każdym praw da wyższym  z a k ła 
dzie naukowym je s t klasa niem iecka, ale nieobowiąz
kowa i dla tego t«k sD bo obsadzona (w szy scy  u - 
czniowie bez względu na wiek i w ykształcenie w je
dnej klasie niemieck ej się m ieszczą), że skutki tej 
nauki m uszą być bardzo m ałe. W  w ykształconych 
również k lia ic h  tow arzystw a rzad  .o znajdz.e się 
kog * cobo um iał trochę po niemiecku, rządz ćj naw et 
niż we F ran cy i, gdzie się tak w yłącznie francuskiej 
tylko edukacyi oddąją,, rzadziej niż w Hiszpanii gdzie 
od, wieków n emasz żadnych z Niemcami stosunków. 
A przecież nie idzie tu w w yższych W łoszech  o sa 
mą t,\.lkł znajomość literatury niemieckiej, ale nadto 
o polityczny zw iązek z krajami n.emieckierai. Gaz, 
narodowa radzi przeto aby zaprow adzić szkoły  
niem ieckie, iżby z wolna utw orzyć we w łoskich 
prowincyach klassę urzędn-ków posiadających język 
niemiecki.

H  «  o s  y  a .
C / ,y , t i u u y  w  .Jintrtxcil de &t. Pełcrjebu-urff: D z i e n n i k

Zśhierac* morski podaje następne szczegóły  o, bit wie 
pod Issak cza : W  dniu 11 października r. b . , od
d z ia ł flotylli w iosłow ej złożonej z 8miu szalup ka- 
nonierskich holowanych przez parostatki Prut i Or- 
dynarec, p o p ły n ął stosownie do rozkazów jen e ra ła - 

; adjutants L u d ersa , z w yspy Czatal pod Izmaiłem do 
j G alaczu, w  celu obrony naszych granic nad w yż- 
! szym Dunajem. O ddział b y ł oddanv ped dowództwo 
| kapitana okrętu drugiego rzędu W erpaphow skiego, 

dowodzącego 2gim batalionem flotylli w iosłow ej. P a
rostatki dowodzone były: Prut przez porucznika J a -  
zyfioioa, Ordinarec przez porucznika Bark wskiego. 
Na pokładzie pierw szego oprócz tego znajdow ał się 
porucznik G rew e 1 , pełniący służbę przy jc n e ra ł-  
adjutancic księciu G orczakow ie, i porucznik F ow ała  
S zw ejkow ski, p rzysłany  ze strony JO . księc ,a M en- 
szykow a, szefa sztabu jeneralaego m arynarki. Na

Pięknie to było kiedyś, a nawet patryarchalnie uprawiać 
palerna rura, być opiekunem tej pracowitój gromadki, 
którój się niosło radę w trudnościach, lekarstwo w choro
bie, którą się karmiło, oświecało, wspomagało, zasłaniało
i tp. Oko pańskie było tam potrzebne jak słońce codzien
ne. Lecz za zmianą stanowisk, owe dzieci okazawszy się
mało dbającemi o dobrodziejstwa opiekunów, wyniosły się 
niejako na stopień panów sąsiadów.; z.tą różnicą że jesz
cze ich nie sadzają Ha kanapie, aoj, proszą, na herbatkę, 
ale przyjmują wizyty w sieni lub na ganku. Owói ta nie
wielka przyjemność jakiój się doznaje w tern bliskiem 
wprawdzie, lecz niezbyt wyjtwintnem towarzystwie, po- 
winnaby obudzić tęsknotę za miastem, za towarzystwem 
wykształconym, umytem, pachnącem, i mającern mniój wię
cej pewne wyobrażenia i zasady męralne. Dopóki skut
kiem filozoficznych pojęć zeszłego wieku tak wymownie 
propagowanych przez Russa, i u nas wierzono, i i  wszel
ka cnota, uczciwość, godność, szlachetność, miłość chrze- 
ściańska, mieszkają tylko pod słomianym dachem i chodzą 
tylko w siermiędze, dopóty wieś wydawała sie czemsić 
bardzo poetycznym, jak najpiękniejsza idylla, a miasto ste
kiem brodów, chorób i występków spółacznych; nawet o- 

słowa angielskiego poety wybornie brzmiały: „Pan 
Róg su orzył wieś, człowiek zrobił miasto." Ale dziś po
znano SM} praktycznie, że cywilizacya może mieć także
4  «oje -Biety, bylpt zrozumieć co jest cywilizapya, a wła
ściwi fi jaki jej cej Zapewpe wziąwszy za cel cywiliza- 
cy» irzepyc i salonów, wykwintną kuchnię, gładki sposób 
wyr lania się po francusku, ścisłe przestrzeganie przep -  
s ii w mody i P-.P i*chokoij niedalekoby można zajść na lej 
dradze, i po^pstać z nie-
winneim nudami J ®>ii z liczuśm sąsiedztwem, któ

ro wni z tym oddziałem  na lewym brzegu Dunaju, 
m aszerow ał na jednej z nim linii b rtalion piechoty 
z kilku działam i polowemi, by w razie potrzeby 
przyjść w pomoc parostatkom , którym ogień nieprzy
jacielski m ógł szkodzić i w strzym yw ać postęp dal
szy w górę rzeki. Parostatk i tak by ły  uzbrojone: 
Prut 4m a karonadam 3 6  funtowemi. Ordinarec Arnu 
działam i 3-fun tow em i, każda szalupa kanonierska 
m iała po 3  d z ia ła  2 4 -fu n to w e , i po 4  d z ia łk a  3 -  
funtowe. Osada każdej szalupy sk ła d a ła  się z 2 0 tu  
majtków 5go ekw ip iżu  fl itaego przew ozow ego i 
z 40 tu  żołnierzy wziętych z szeregów  14ej dyw izyi 
piechoty. O godzinie 5ej rano, parostatki uszykow a
w szy koło sw ych boków szalapy kanonierskie tak, 
by zasłonić sw e maszyny od kul d z ia łow ych , i ho
lując jeszcze za sobą j den s ta tek , podniosły ko
tw icę i pop łynęły  w górę rzek i, robiąc blisku dw a 
w ęzły  i pół. O godzinie 8ej ra n o , gdy parostatki i 
szalupy zb liża ły  się do furtyfikacyj tureckich Issak 
cza, (położonych naprzeciw  m iejsca, gdzie się od
było w r. 1 8 2 8  przejście pod Satunowem ), kilka 
b ;mb rzucono z tych fortyfikacyj, i za raz  potem kil
ka s trza łó w  działow ych padło z fortyfikacyj na p a 
rostatek Prut. U w ażając f ikt ten jako początek kro
ków nieprzyjacielskich ze strony Turków , kapitan 
W erpachowstu^ d a ł rozkaz odpowiedzieć na nie za 
wszystkich d z ia ł parostatku i sza lup , zostających 
w takiem położeniu że strzelać mogły. W krótce w a 
leczny dowódzca oddziału, który s ta ł  przed bębnem 
parosta tku , zosta ł zabi y kulą turecką. B aterye tu 
reckie b iły  powiększej części kulami i kartaczam i. 
Bomby, jakkolwiek rzucane w znacznej liczbie, m ałą 
tylko zrząd za ły  szkodę. G ranat który p ad ł na Or
dinarec, pęk ł nad składem  prochowym ; dw a inne 
padły  w szalupę kanonierską sto jącą przy boku tego 
parostatku. Pękn ęcie tych granatów  zniszczyło  po
most pod działam i, co nieposwoliło więcej tych d z ia ł 
używ ać. Turcy ogi ń kierowali głów nie przeciw  m a
chinom parostatków , dlatego też części środkow e pa
rostatków, jak  bębny i ich kabiny, kominy i m schiny, 
w wielu miejscach zosta ły  dotkn ęte kulami i k arta 
czami. K aliber d z ia ł tureckich, jak się pokazuje z po
cisków znalezionych na pok ładach , by ł 1 2 ,  6  i 3  
funtowy; m oździerze by ły  2-pudow e. W  ogóle nali
czono w fortyfikacyich tureckich 2 5  d z ia ł i trzy 
moździerze. Dym d z ia ł naszych, który w iatr pędził 
wprost na fortyfikacye osłan iając je ,  u trudniał do
bre celowanie. Pomimo to , s trz a ły  nasze zdemonto
w ały  w w y ższych  forty f  kacy ach t rzy  d z ia ła ,  które 
n» tycha il»s t  innemi uastq,piono. W  z a m ia r z e  ukarania
Turków z» ich atak, oddział zaczą ł  strzelać kuhmi 
i kartaczam i, do obozu rozbitego na grzbiecie eórv 
pod hrtyfikacyą wyższą i ciskać granaty do m ^s ta  
Issakczi. W  kilka chwil wzniecono pożar w mieście 
i ten tak szybko się ro zszerzy ł ,  że przy końcu bi
twy większa częsc miasta by ła w płomieniach. Obóz 
został też prawie zniszczony, a wojska opuszczały 
g » massami. Działanie naszej artyleryi nie ustawało  
prawie ez do miasta Heni, po drodze waląc pikiety 
i kordony tureckie. Oddział zos taw ał pod nieustają
cym ogniem bateryj tureckich przez półtory godziov 
blisko. Straciliśmy vy, zabitych: walecznego kapitana 
Werpacnowskiego i 6  żołni rzy, w ranionych 4G 
żołaięrzy. — Jego Cesarska M ość, otrzymawszy ra 
port księcia Menszykowa o tej rozpraw ie , ra czy ł  
mianować poru znika P o w ?łę  Szwejkowskiegn, któ
ry ten raport p rzyw iózł ,  sztabs-kapitanem ; ra czy ł

1 remu opędzać się trzebs. Ale dzięki Bogu, n®sze towa- 
' rzystwo krakowskie ma tyło pięknych stroD> *a*ł tekt so

bie właściwy nieschodzący nigdy prawie z pewnój drogi 
przyzwoitej mierności, tyle przytem powagi w obyczajach, 
t/le  staropolskiej gościnności i szczerości, że.mogłoby 

: prawdziwie być szkołą i wzorem dla innych miast  ̂naszych, J  gdzje większe lub mniejsze skandele bywają d  1’ordre du 
\jour, gdiie się zakradły gry wielkie i kosztowna elegan- 

oya, gdzie dla utrzymania znaczenia i honoru, potrzeba 
koniecznie rywalizować z najbogatszym1, choćby pod koniec 
przyszło wymsić się incognito przed chmarą wierzycieli.

Zapewne kto z pobytem w mieście łączyć chce po
wyższe warunki; kto niepojmuje maczój zabawy tylko 
żeby się zrujnował lub zadłużył; dla tego Kraków nie 
będzie miał powabu, ani wielk>ch rcsursów . co więcój 
zaprowadzając u nas taki tryb życia, nieznalazłby wielu 
naśladowców, a może nawet na smiechby się wysławił, 
jak wszystko co nieharmonizuje z miejcowemi wyobraże
niami i obyczajem. Kto zatóm pragnie przepędzić zimę 
w towarzystwie wykształconóm> umieją( óm się bawić we- 

, soło a nie hucznie, elegaiickiem bez przesady, niewyma- 
r ’jącóin szalonych zbytków— ten Prawdziwą przyjemność 

■ znajdzie, spędzając zimę w Krakowie; bo i czegóż wię- 
j  cój żądać można mając przy tych korzyściach, jeszcze i 

teatr z operą, z baletem, bale i reduty; koncerta prywa
tn e )  publiczne; teatra amatorskie, które w roku prze
szłym tak się wybornie udawały, obok szarad przedstaw 
wiaęych w akcyi i tysiąc innych rozrywek bawiących i 
uczących— a wreszcie, nawet ktoś nielubiący się bawić, 
ale w grze w karty lub w, bilard szukający rozrywki znaj
dzie ją , bo przecież dwie Resursyi są °twarte:: tak 
zwana resursa powszechna, i resursa dawna obywatelska

z pięknemi swemi salonami w rynku, z wyborną kuchnią, 
dziennikami itd. — Wstęp keżdemu do niój tak łatwy; bo 
jeżełiś przejezdny gość , tedy wprowadza cię ktoś ze 
znajomych i możesz kilka diu używać wszystkich ko
rzyści bezpłatnie; jeżeli chcesz się- zapisać na miesię
cznego członka, a przez ballotowanie przejdziesz, opła
casz tylko miesięcznie, a nie za cały rok, jak to gdzie 
indziej bywa przyjęte. Ktokolwiek był za granicą i po
znał jak tam ułatwione są sposoby zabawy snadnie się prze
kona, że w Krakowie we względzie tym jest wielki po
stęp. Wszakże niech ktoś sobie nie wyobraża. żo tylko i  ró- 
żowój strony patrzę na nasze miasto; ma ono bowiem 
strony bardzo ciemne, mianowicie co do oświetlenia, któ
re rywalizuje z cieniami nocy. Gdyby choć jeden rynek 
mógł zyskać większą liczbę latarni, i to latarni cokol
wiek jaśniejszych, mniej byłoby niebezpiecznie p zacho
dzić się po trotoarach osobliwie tym, co mają już nie 
kurzą ślopotę, już nie wzrok krótki, ale eonie są w sta
nie widzieć w ciemności. — Zdaje się , że Pan Bóg stwa
rzając człowieka, dla mu niedał kocich oczu, aby 
sobie latarnię świecił; dziwno nam też, że przy tylu in
nych porządkach zaprowadzonych w naszem mieście, o 
najważniejszym porządku zapomniano — o oświetleniu; a 
przecież to taka mała rzecz, żeby co kilkanaście kroków 
paliła się la tarna, i wskazywała.nieszczęśliwym, którzy 
zmuszeni są chodzić piechotą i w nocy, gdzie trotoar, 
a gdzie ryusztok ? bo rzeczywiście jest pewna różnica, o 
którój wiedzą doskonale ci, co mieli przyjemność skąpać 
się-, po kolans, lub p0 ciemku. koszem lob tarcicą guza 
oberwać. Z resztą-teraz noc dłuższa niż dzień, ma więc 
swoje prawa starszeństwa, którym uchybiać niegodzi się.



c  Z A S.
przeznaczyć dla żołnierzy i majtków którzy się znaj
dowali w tej rozpraw ie, 12  znaków orderu wojsko
w ego, i po i  rublu sr. n i  żołnierza. (K . W .)

T  u  r  c  y  a.
Fremdenblalt zamieszcza list z B ikaresztu 19.ro

iż wdniu 17  b- m. znowu bito z dz,ał pod Dżjurdżewem. Turcy strzelali ze 
szańców nadbrzeżnych z pod Huszczuka, ale na tem
? Ii 0ĝ ! ICZy ,l,. .kuh  ich W8Z l^że dosięgały aż po za 
Dżjurdz.wo, które i tak nie nad samym brzegiem le
ży, a Uanaj w tem miejscu bar Izo szeroki. W tych
d ” l Y h° T l ^respondent, miano aresztować d wóch
młodych borarow Graz.ano i Pioti z powodu nieprzy- 
jazaych Rosyi wyraź rń. Oficerowie rosyjscy udali 
się do mieszkania p. Graziano, gdzie i jego przyja
ciel się znajdow ał i chcieli ich aresztować, ale się 
im z bronii) w ręku opart-. W ezwano szefa policyi 
wołoskiej p. Rossetti, sprowadzono żołnierzy woło
skich i rosyjskich i trzymano ich w domowym are
szcie przez dwa dni, poczem wywieziono pod eskortą 
rosyjską nie wiadomo dokąd, niektórzy mówią że do 
B .n ie ru . — Turcy próbowali ró wnież pod Tumem 
przy ujściu A uty przeprawić się przez Dunaj, ale 
zostali odparci, jak się diwiadujemy z biuletynu ro
syjskiego. Pułk piechoty wołoskiej z wołoską ar- 
tyieryą m i isć dzuś do Braiły dla obrony tego mia
sta przed Turkami. W ołoska artylerya składa się 
z dwóch bateryj, któryc i wszystkie działa są darem 
su łtana.

— Gazeta Tryestska  pisze z W arny 8go. Oae- 
gdąj popołudniu parowiec rosyjski zaw inął do tutej
szego portu, obejrzał wygodnie wszystkie baterye i 
potem tak blisko pod przylądkiem Gaiata przepłynął, 
ż s straż z 2o ludzi i d n a  działami stojąca na brze
gu czekała z zapalonym luntem znaku z twierdzy 
by dać ognia do statku i widziało oficera fregaty 
rysującego warownię galacką. Ale cóż kiedy ofire- 
rowie w W arnie śniadali naowczas!

Nowosadzkie pismo Srbski Dnewnik takie dsje 
szczegóły o wyjrźiizie z Belgradu konsula rosyjskie
go: W tamtą niedzielę (1 3  listopada) o mało nie 
strzelano do naszego miasta z cytadeli tureckiej. U- 
chylenie tego złego winniśmy tylko p. Radosawije- 
wiczowi c. b. ansiryackiemu konsolowi jeneralnemu. 
Pasza bowiem Bjlgmdu i komendant twierdzy zapro
testow ał przeciw urzędowaniu ces. ros. jeneralnego 
konsula i oświadczył, iż jeśli w ciągu 3 dni konsul 
nie zerwie wszelkich stosunków z rządem serbskim 
miasto i rząd uznane będą jako zbuntowane przeciw 
Porcie, a wtedy nakaże on z twierdzy miasto ostrze- 
Iiwać; Napróżno książę i przedstawnik (prezes ra 
dy ministrów) starali się paszę ułagodzić i do zmia
ny tego postanowienia nakłonić. Ostatni dzień do 
pobytu konsula pozostawiony była niedziela, konsu
lat istniał jeszcze i z zwykłym obrzędem wywiesił 
chorągiew swoją. Pod wieczór powstał wielki ruch 
między załogą turecką i wyglądaliśmy co godsina 
rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich. Okoliczność 
ta spowodowała c. k. austryackiega jencrslnego kon
sula do udania się do pas^y do twierdzy i odradza
nia mu przynajmniej zc względu na licznych podda
nych austryackich, którzy mają w Belgradzie swoje 
domy i towary, i przyrzekł, iż do wschodu słońca 
konsulat rosyjski zerwie swoje stosunki z rządem 
serbskim i godła swoje zdejmie. Konsulowi przeto 
austryackiemu winniśmy ocalenie nasze. Książe Ale
ksander był również w twierdzy u paszy, ale nic 
wskórać nie mógł, udał się przeto do p. Muchina 
jeneralnego konsula rosyjskiego i prosił go, aby żą
daniom paszy zadosyć uczynił i konsul też tej samej 
jeszcze nocy urzędować zaprzestał. Obiegała po
głoska, że urzędnicy kanceiaryi rosyjskiej opuszczą 
miasto, ale najmują oni mieszkania i zostają pod o- 
pieką austryackiego konsulatu. (P . Muchin o d p ły n ą ł; 
jak  donieśliśmy Dunajem na prostej czajce).

Ost - Deutsche-Post pisze w artykule datowanym' 
z Zemunia 18  b. m. Jak  wiadomo, jeneralny konsul - 
rosyjski p. Muchin zw inął swój pawilon w skutku 
żądania Porty i przestał urzędować tak jak wszyscy ] 
konsulowie rosyjscy w Turcyi. Ale była to do roz
strzygnięcia wątpliwa kwestya prawa narodów: sa
ma Porta przyznała neutralność Serbii w obecnej 
wojnie i dotychczas ją szanowała, zatem można by
ło  z tego wyciągnąć wniosek, że w kraju neutralnym 
istniejące stosunki winny pozostać bez zmiany. Aś 
do bram Belgradu sięga potęga Turcyi, lubo nie wy
łącznie, to wszakże wspólnie z serbskiemi władzami 
i dla tego oprócz straży tureckiej znajdują się pan- 
dury serbskie, a patrole odbywają się wspólnie; pod 
względem wszakże osób i własności Serbowie i Tur
cy bez wyjątku podlegają sądom swojego narodu, 
zatem mógł pasza Belgradzki przeszkodzić, aby cho
rągiew rosyjska nie powiewała tam, gdzie rozkazy 
Sułtana obowiąGuj*lł * załoga tylko turecka się znaj 
duje. W szakże- za murami Belgradu kończy się w ła
dza turecka, żaden rurek nie może posiadać piędzi 
ziemi w Serbii po za wałami miejskiemi Belgradu, 
ani się osiedlać gdziebądz w kraju, chvba w obrębie 
twierdz S«abae, Smedereso, S ik ó ł, Użycg, M ały i 
Zwornik. Gdyby się przeto Konsul rosyjski był udał

na terytoryum wyłącznie serbskie, natedy znajdow ał
by się w miejscu zupełnie neutralne* i pasz* bel
gradzki nie mógłoy żądać od konsula, aby się w v- 

j dalił, ale starać się o to u rZqdu serbskiego Skoro 
wszakże p .M  ichm ustąpi#> d?myśIjlć 8 (} pkrze b
żn i, że nie c h cn ł nasuwać rządowi serbskiemu tru- 
dn >851, a umiarkowania to, czyniące mu zaszczyt do- 

( wodem jest, iż ma on •ostmkcyę, aby nie rozszerzać 
paż )g> wojny. B .ć  możj, ż ) to j ist skazówka iż 

, spór na dyplomatycznej drodzo skończyć się może. 
j W  tym samym prawie czasie wyjechał konsul fran- 

cuzsi p. Segur za urhpem fl„ p , rvł». n ,s„___*peDl do Paryża. Dziw ny to 
człow iek, o którym parę sł(5w powiedz!eć w arto. 
0 1 czasu swojego przybycia do B ,|grada> p Só
rozw inął n iezw ykłą czynność i ruchliwość, tak że za 
raz  z początku przekroczył g ran jce swego urzędow a
nia. N;e z is z ło  wkro ce nic ważnego w czemby nie 
m iał on w pływ u, a z-,w8ae gotów udzielać rady, 
przestrogi, zalecema, ni»gąDy Jab pochw ały . Nie prze
prow adziw szy nic w«z *kŻ8, a naraziw szy siebie i 
przyjació ł sw o ich , ^ y k o w a ł  rząd serbski we
wszystkiem co d*wn.ej pochwalał. Ci strni Serbo
wie, których dawniej tak wy8 ,ko stsw ia ł i ś r ie tią  
im przepowiadał p r z y s z ł y  j eżfJi ó d . £
darni, dzisiaj me są do czeg0 janego, tylko aby ich
poddać pod P W ® ^ " k ó w  i kraj zamienić w p r j-  
wincyę turecką tak; j a k Wszys t ka
dowi serbskiemu na rozkazy, (lzia łs b ro ń , oficero
wie, .nżyn.ery, M o jy ik o  b rać ; p -zysłano  w rzeczy 
samej do-wiadczonego i zdolnego odlewacza zD onai,

y ko f  f ok 8P[«edano rządow i serbskie
mu kilka tysięcy br . ale przysłano  ich tylko 5 0  
itd Nie ma w ątp liw ość, żc% ropozycye p .W g u ra  
były  dla rządu bardzo ponętaeFj J  f  ybJ
przynieść krajowi korzyści, a!e w rękachy f  s &.Hra 
były to tylko srodk. wyjednania 8obi(J wpłyfWUi G#(j_ 
wnym jego celem było BniMC*enie wpływu rosyj
skiego i przygotowanie kraju d , oddania go Turkom 
napowrot. Po wszystkich tveh 
wach i pomocach w  rozwinięci,, wsmac;b» namo." 
kraju, przyszło do pogróżek kn* y®
miarkowanie ministrów serbskich l r ° *ify SH} ° U'  
uknowane plany. Potem s S * ’,n wszystk‘e zręcznie 
somanię ministrów. A w V  U°  .w.81!Ystko n a  ™ -  
cuzkich ceclmia ói 2  iT , 11 c*ynnłsci ajent fran- 
szukać t r - f lu  L  /  y S francuzką na wschodzie, u  j  !  zaród o w wojen rosy isko-tureckich. 

Bardzo tu baczą pisze Gaz. Tryest. z Konstan
tynopola, na postępowanie jakiego Austrya i* Niemcy 
trzymać się będą w razie gdyby Anglia iF .a n cy a  
czynny wzięły ndział w wojnie Tarcyi z Rosvą ja
ko sprzymierzeńcy Porty. Uważam wszakże, iż 'F ran - 
cuzi, A o g lic y , wszyscy tak z w a n i l ib e ra liś c i i  w  o g ó 
le  s tro n n ic y  T u rc y i n a jw ię k s z ą  pokładają n a d z ie ja  
na tć m , iż  skoro powszechna wojaa wybuchnie, par- 
tye rewolucyjne n» wielu miejscach podniosą głowę.wSp
ST
mu było w ostatniej wojnie z Rosyanam’. Dowiaduję 
się w łaśnie, ze onegdaj przybył dr , do W 
ryer gabinetowy, który miał przywieźć depeszę w tym 
duchu, iż cztery państwa pośredniczące zgodziły s :ę 
aby obu stronom wojująryn postawić stauowcze 
żądanie zawarcia pokoju... Omer Pasza nadesłał 
tu przejęty list księcia M^nsayfcowa do księcia Gor- 
czakowa z d. 2 6  z. m., w którym tenże doradza mu 
aby się spokojni ■ zachow ał, gdyz na W ołoszczyznie 
rozlokowany jest wygodnie i nie doznaje w  niczem 
braku. W ątpi on aby się Turcy ośmielili przejść Du
naj, co gdyby uczynili powinien ich potopić w Du
naju... Urządzenie jazdy europejskiej z samych chrze- 
scian złożonej już się rozpoczęło, składać się ona 
będzie z chrześciańskich poddanych p orty f zbiegdw 
rosyjskich i pad wodzą Sśdika Paszy zostatrać. U - 

jej jest kołpak barankowy', czamara granatowa, 
szerokie krojem kozackim niebieskie spodnie z czer- 
wonemi wstawkami, lanca, broń i przybory konia tu-

jem stara S!ę okazać, iż na teraz w wypadkach 
wschodnich zachować się pragnie neutralnie, i dja 
tego batalion pograniczny, który podobno podejrzany 
był o prowadzenie propagand^ greckiej w krajach 

i tureckich, przeniesiony został do'^Missolungi. Pos»ł 
turecki w Atenach użalał się w nocie wystóiowanej 
do ministerstwa spraw  zagranicznych, iż profesor
filozofii i wymowy przy uniwersytecie ateńskim pan
B tm ba, pisze podburzające przeciw Turcyi artykuły 
i domagał się jego usunięcia. Gazeta podaje w przy- 
pisku w łasnym , iż p. B&mba otrzym ał od minisle- 
ryum naganę.

— Pewien sztabowy oficer angielski pisze do G a
zety Powszechnej, o prawdopodobiym strategicznym 

i p u “ '® ,R°syan w Księstwach Nadduaajskich. Na- 
* uii^no lH,ere?ein jest Rosyan zwab ć Turków na drugą 

c z " n ó i \S v r U’ ab/  z ">as piechoty i li-
żna najbliżej*DuuajS? a b y  T u rc y ^ iz e 1̂ ' 6 0 ^  “ •* 
b o d n ie ,
ponieśli stratę w razie nieuniknionego odwrotu W te 
dy dopiero przyszłoby się Rosyanom przeprawiać 
w oboc osłabionego i pobitego nieprzyjaciela. p 0-  
w tóre: jeżeli Rosyanie przeprawiliby się przez D u
naj poniżej, natrafiliby tam na trzy najmocniejsze 
twierdze tureckie, i mieliby przed sobą uajgórzyst- 
szą i najtrudniejszą do przebycia część Hałkanu. 
Potrzecie: Samo położenie w skazuje, iż naturalna 
dla Rosyan droga do Turcyi, jest najniższa i naj
mniej stroma od północ ićj część gór, tj. doliną rzeki 
*.Saer“ O P * d a  do Dunaju między Rahową i Nikopo- 
lis). Tamtędy prowadzi droga do Sof i. Z Sofii ł a 
twy pochod doliną M ariczy, a z tej wiedzie droga 
na bok przez Filipopel do Adryanopolu. Poczwarte: 
Gdzie są doliny i rzek i, tam się znajduje trawa dla 
koni i lasy na opał dla obozu, tudzież woda na na
pój. A Rosyanie muszą prowadzić ze sobą wielką 
ilość bydła i wozów z chlebem, bo dowóz morzem 
odciętym być może przez floty. Pośpiech niepotrze- 
b y. O vszem należy im oszczędzać ludzi i konie 
gdyż przyjdzie może pod Adryanopolem dopiero sto
czyć bitwę stanowczą z angielsko-fraacuzko-turecką 
armią. Trzy korpusy armii rosyjskiej można liczyć 
na 1 5 0 , 0 0 0  lodzi, trzy rezerw y dywizyi na 3 0 , 0 0 0 .

tych jeden korpus wraz z dywizyami rezerwy, 
c z y l i  8 0 , 0 0 0  l udz i  a t rz  d z  musi Dunaju *i utrzymv- 
wać związek z Rosyą. W  posiłku przyjść musi 
wielka rezerw a jazdy w Wozneseńsku (2 5 ,0 0 0 ) , i 
nadciągnąć ku G&l&czowi, Armia operacyjna z dwóch 
korpusów złożona 1 8 0 ,0 0 0  ludzi bez kozaków, 
przejdzie Alutę i Dun»j powyżej Nikopolis, obiegnie

9’ a y m,eć ją na z a p a s y ,  weźmie ze so b ą  
jedną dywizyę p o z o s ta łe g o  k o rp u su  i posTawHą na
przeciw Wid dynia, poza jedną z rzek płyńących 
z  gor na prawym brzegu Dunaju. Skoro skrzydła 
będą osłonięte, wojsko pójdzie naturalna droga do
liną Iskeru przez Sofię, Filipopel itd. Turcy mogliby 
temu zapobiedz jedynie zmianą frontu i bitwą pod 
Olejną lub Izdorem, inaczej muszą się cofnąć za B ał
kan do Adryanopolu, gdyż za późnoby przybyli do 
bramy Trajana, tj. do Filipopel. Zdrowy plan tak na
kazuje. A ponieważ książę Gorcz%kow' już posunął 
nrawe swoje skrzydło za Alutę, Jomini to zaleci. 
Plan ten jest rozległy, wymaga czasu, cierpliwości 
i metody z powodu wielkich dowozów, ale jest w y 
konalny, a nawet najlepszy, gdyż Turków trudnych 
do obrotow wśród bitwy, kilka razy do walnych bi
tew przymusi.

reckie. Klapka przybył tu na parowcu francuskim 
Kinigranc( internowani zapisywać aię mogą do armii \ 
azyatyekiej w Scutari (na stronie azyatyckiej) gdzie j 
urządzono w tym celu bióro. Pogłoska o przyjściu do i 
skutku pożyczki 2 0 0  milionów fr. za granicą, z wiel
ką tu radością przyjęta była przez stan kupiecki. Na i  
rachunek haraczu egipskiego bankierowie tutejsi Kam- > 
®"“° 1 B »hazzi zaliczyli Porcie 56  milionów po 8 — ! 
j /o- Kassa W akuw pozostaje nietkniętą jak  tego 

chce Sułtan. Wielkie znaczenie przywięzują tu do 
nominacyi dwóch paszów do prowincyj Rosyi podle- i 
g ły ch : Abehazyi i Swaneti. Porta w ydała już sto
sowne firmany. Obaj należą do znakomitych rodzin 
czerkieskich, jeden urzędować ma w Suchum Kale 
drugi w Anapie. ’ j

— Donieśliśmy przed niedawnym czasem, iż jeden 
z oficerów greckich wpadł z oddziałem zbrojnym do ■
T r Z l u l h  Ufeckich* Ateóskl ,ko.resP°ndent Gazety 
i  r . ,  / a p r i ie * «  temu’ tylko, iż niejaki
. 8,6 będący oficerem z 5ciu ludźmi udał

się na tcrrntorinm tureckie' i tam o mało niewpadfb -   ” ‘U0 4 U Uiewpoul
w ręce w ład z , i d[a teg0 nspowrót uciekać musiał 
do kraju. Rząd grecki całem postępowaniem swo-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Ponieważ w skutku zj'azdu w F rohsdorf spraw a Burbonów 

wychodsi znów z zac isza-na widownię po lityczną , przypomnieć 
tu  musimy niektóre d a ty  tój rodziny się ty czące , ja k  niem nićj 
kilka  dat do familii orleańskiej. H enryk  B ourbon szef starszćj
lin i. p an u j,ró j niegdyż we F rancyi, p rzy ją ł za g ran icą  w yłącznie 
nazwisko hrabiego Cham bord od jednćj ze swoich pos adłości 
. na w ygnaniu już- po jął w m ałżeństw o M aryę T e r e L  d ’£ s te  
c o tk ę  panującego księcia M odeny, spokrewnioną z domem Se- 

Je8 t on w nukiem  K a ro k  x ^
Louve’la  ^ mn “  luteg0 1 8 2 0  Pad ł Pod w tyletem

atk a  jeg o  b y ła  księżniczka neapolitańska Karolina, 
zn na z swoich wycieczek do Francyi za Ludw ika F ilipa, gdzie 
naw et przez zdradę swego ajenta schwytaną została i uwię
zioną. H enryk  urodził się w Paryżu w 7 miesięcy po śmierci 
Jjca  sw ego, k tó ry  by ł ostatnim  Burbonem  i zapewne poległ 
w sku tku  planów  dynastycznych, przynajmniej tak  się dom nie
mywano. Po urodzeniu otrzym ał ty tu ł księcia B ordeaux , a  
hrabstw o Chambord dosta ł w podarunku od bogatych legity- 
m istów. W  czasie rewolucyi lipcowćj K arol X . z rzek ł się ko
rony na rzecz jego , ja k  niemniój stryj jego  książę Angoulćm o 
i d la  tego uważany był przez legitymistów jak o  praw y k ró l i 
nazwany H enrykiem  V. P o  rewolucyi m ieszkał w P rad ze  na 
dworze K arola X ., a  potóm w W enecyi i w F ro h sd o rf niedaleko 
W iednia. N astępcą przeciw nika jeg o  L udw ika F ilip a  zm arłeco  
w A nglii na wygnaniu, je s t  wnuk jeg o  L udw ik F ilio  hrabia 
P a r y ż a ,  urodzony 24  Kw .etm a 1 8 3 8  r. syn księcia Ferdynanda 
O rieaóskiegc, k tó ry  wypad szy w r. 1 8 4 2  ,  4 rdtce
„m arł. M atka jeg o  je s t  H elena ksi?i „ iczka M eklenbuig-Schwe- 
, iu. Królow a A m elia zona L udw ika Filipa,- a babka ta-. P a ry .
.u  je s t  ks,ężn,czką Neapolitańską. Inne  dzieci Ludwika F ilipa  
są : Ludw ik ks. N em ours ur. r . 1 8 1 4 ; F r a n c u z e k  kz. JoiaviU e



A S .

ur. r. 1 8 1 8 ;  H enryk  ks. Aum ale ur. 1 8 2 2 ; Antoni ks. M on - 
pensier ur. 1 8 2 4 . Z córek żyje ty lko najm łodsza K lem entyna 
za księciem  Sasko-K oburg-K ohary, dwie inne: L udw ika, za L eo
poldem  królem  B elgijsk im  i M arya za A lexandrem  sięci
W irtem bergsk im  przed  kilką laty  zm arły. Paryżu

  W  zeszłym  tygodniu o tw arta została  opera włos a  ^

wybornem  przedstaw ieniem  Cenere" ^ ^ 7 ci" ” skt ^ ° SSX y e teatro-
w y przedsiębiorca p-Ragani wszelkrnh d o ł o ż y ^  artystdw

wi tem u daw ną przyw róc.ć ^ et“ ° ^ ardoni, Tam burin i, Rossi 
pierw szego rzędu  jak iem i 8*  ’ K o szta  przedsiębiorstw a są
panie A lbon i, rezzo im , J 1 względzie przytoczyć', że sa- 
wprawdzie ogrom ne i os ^ ^ ów za k a id en  w ieczór, ale skwa
rna oni oierze q WBzystkie lo że , jeszcze przed  rozpo-
p iwośc z j a  ą ^aże  g;ę spodziew ać, że p. R agani niedozna
czeciem  w id o w isk , r ,  » r  e  . ,
losu R onconiego iL um leya , swoich poprzedników, k tórzy  ja k  wia
domo zbankrutow ali. —  Dzisiejsza truppa  w łoskiego tea tru  od
znacza się nietylko talen tem , ale i tow arzyską ran g ą  n iektórych 
c z ł o n k ó w  sw oich ; i t a k , pod nazwą rozkosznego tenora  M ario 
ukryw a się hrabia C andia, śpiewaczka A lboni je s t  dzisiaj w ła
ściwie hrabiną Pepoli, a inna śpiewaczka m ająca w tych dniach 
wystąpić pod nazwą pani Petrow icz je s t  rodzoną wnuczką serb
skiego księcia Je rzeg o  C zarnego (K ara  G eorgiew icz).

—  Pan M aks. Sołtys mówi w „Czasopiśm ie nauk przyrodzo
nych i lekarskich  w W ęgrzech* . W  Spiżu obfitującym  w dziwy 
przyrodzenia leżą cieplice Janocz  w kotlinie gor. l u ż  przy cie
plicach znajdują się niezm ierne pokłady to rfu , pagórk i nap ty™  
we z w ęg la m , w ap n a , silne źródło m ineralne . d rug ie  źródło 
tru jące . N azw a tego  ostatniego pow stała z tąd , iż drobne p tak i 
i z w i e r z ę t a  zbliżające się do niego, nag le  zdychają. Ilem  razy  

„;e Jo  tego  źródła, zawsze znalazłem  w pobliżu nieżywe 
p taki i m yszy polne. W rzuciłem  do tć j wody ż ab ę , a  ta  z po
czątku  n ie okazała zmiany, lecz w krótce zaczęła się rzucac .

w pót godziny zdechła.
r a  «:(&r\
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stabe b isher jah rlich  bezogen hat oder zu beziehen berech tig t 
gewesen wŁre, bew illig t werden.

2. D iese K apitalsvorschiisse wird de r G rundentlastungsfond 
in Schuldverschreibungen leisten und le tz te re  m it filnf von 
H u n d ert bezinsen. D iese Zinsen tre ten  an die Stelle  de r b is- 
herigen D rbaria l - Entscbadigungsvorschfisse, welche daher m it 
dem B eginne des Zinsenlaufes der ausgestellten  G rundentlas-
tu n g s -S c h u ld v e rsc h re ib u n g e n  nach Y e rh a ltn is s  des b ew illig ten

Kapitalsvorschusses ganz oder theilweise aufzuhóren haben.
D iese Z insen w erden bei der definitiven A bfertigung ebenso 

wie die Urbarial-Entscbadigungsvorschttsse von der verfallenen
R en te  abgerechnet.

3. G esuche urn KapitalsvorschUsse sind bei de r betreffenden
G rundentlastungs-M inisteria l-C om m ission  0der dem  M im stena l- 
Com missair zu tlberreichen.

4. D en Gesuchen is* .
a) die K reisam tlicbe Verstandigung von b isher flttssig ge- 

m achten U rbarialentschadigungs-V orsch ttssen , dann
b) de r Ausweis des bttcherlichen Besitzes des bezugsberech- 

tig tcn  Gutes beizuschliessen, und nebstbei
c) de r angesuchte K apitabvorschuss de r Ziffer nach auszu-

drilcken, endlich
d ) noch nachzuw eisen , dass das A um eldungsoperat fiber die 

un terthanigen L eistungen bereits vorgeleg t w u rd e , oder 
anzugeben, was der E insendung im W ege steht.

5. D ie B ew illig110® von Kapitalsvorschfissen steh t dem M i- 
nisterium s des Innern zu.

6. A uf G rundlage der erhaltenen B ew illigung ha t der Vor- 
schussw erber nach den Bestim m ungen des allerhóchsten P a ten - 
tes vora 8ten  N ovem ber 1853 bei de r R e a l-In s ta n z  des be- 
zugsberechtig ten  G utes die Zuweisung des bew illig ten  V or- 
schusses zu erw irken. . . .

7. Das G erich t w ird die G ruudentlastungs-Fonds-D irektion  \o n
der Zuw eisungs-Erledigung und deren  R ech tsk raft verstandigeu 
und die G rundentlastungs-Fonds-D irektion w ird sofort nach der 
ih r erthe ilten  Instrukzion die ungesaum te A usfertigung er
Schuldverschreibungen verffigen.

Hievon w erden alle B ezu g sberech tig ten , welche um einen 
K apitalsvorschuss einzuschreiten b eab s ich tig en , in Gemass eit 
des bezogenen hohen M inisterial-E rlasses zur N achachtung ver- 

standiget.
Y on der k. k. Grundentlastungs-M inisterial-C om m ission

ffir das G rossberzogthum  K rakau.
K rakau  den 24 N ovem ber 1853 .

( 1 2 0 8 - 2 ,) D er P rasiden t H ie lzg e rn  v. \o r d fe ld e n .

O tw arcie tea tru  rozpocznie się z dniem  3 go grudnia r. b .

w y s t ę p e m  g o ś c i n n y m  b a l e t u
z c. k. uprzyw. T ea tru  Jo sep h stad t w W iedniu  z 38  tancerek 
złożonego, tudzież dram atem  i kom edyą niem iecką. Po ukoń
czeniu gościnnych widowisk b a le tu , n astąp i niem iecka opera.

Podpisany ma n ad zie ję , że po św iętach B ożsgo N arodzenia 
rozpocznie i polskie rep rezen tacy e , bo do tego  czasu będzie 
m ógł pozyskać d la  polskiego T ea tru  brakujących jeszcze artystów .

Podpisany ufny w przychylne wsparcie trudnego  swego przed
siębiorstw a —  ośm iela się niniejszćm  prosić o łaskaw e pob ła
żanie Szanownój P ub licznośc i, zw łaszcza , że m iał zby t k ró tk i 
term in  do zaangażowania potrzebnych artystów  dla niem ieckiego 
i polskiego tea tru . W szystk ie  jed n ak  siły  poświęci, aby Szano
wną Publiczność zadow olnił, i zaskarb ił sobie J ć j  nieocenioną 
łaskę —  przyczćm  poleca siebie i swe Tow arzystw o względom 
m ieszkańców tu te jszćj stolicy.

A bonam ent do loż i k rzeseł będzie m iał zaszczyt wkrótce 
ogłosić, o którym  bliższe szczegóły późnićj do wiadomości po- 
danem i będą. —  K raków  d. 2 9 listopada 1 8 5 3 .

( i. W. M egerle ,
2 2 1 ) D yrek tor c. k. T ea tru  w Krakowie.

TBAKTTSRIUhT R W
przy ulicy Grodzkiej 

w y d a j e  o b i a d y ^
p o  c e n i e  n a s t ę p u j ą c e j :

1 )  R o só ł, zupa albo b a rszcz , 2 )  sztuka m ięsa , 3) pieczeń, 
4 ) jarzy n a  —  m iesięcznie złr. 8 ,  z legom iną z łr. 10 kr. 3 0 m k., 
a  do tego potraw a albo paszteciki i kom pot lub sa ła ta , z łr. 15. 
K to się sto łu je w lokalu tra k ty e rn i, może m ieć na w ybór p ie
czyste, zupę. i przystaw kę do sztuki m ięsa.

Yę~~ - O raz od dnia Ig o  g ru d n ia  r. b. podpisany urządził 
kuchnią na sposób warszawski, w k tórćj każdego dnia 

od godziny 0 %  z rana będzie p o l ę d w i c a  lub p i e c z e ń  
Z  r o ż n a  o k r a w a n a ;  słowem wszystko d la  dogodności 
Szanownych Gości urządzone, po um iarkow anćj cenie.
(1 2  0 6 -3 )  L eon  K u lczyń sk i.

B l S P i W I

J iu n b m a c f ju n g .
r \ r  1 r a i ;  s  f i  E l  Seine k. k. apostolische M ajestat haben 

m it A llerhóchsten K abinetsschreiben  vom 7 F eb ru a r 1 8 5 3  h in- 
der G rundentlastung die a l l e rh ó c h ^  J

dahin auszusprechen geruh t, dass auf die, de
G alizien, der Bukowina und dem G rossherzogthum e K rak au  ge 
bfihrende E ntschadigung  ffir die aufgehobenen U rbanalbezfige  
ihnen un ter angem essencn V orsichten  und m sbesondere m it 
B eobachtung der, den H ipothekar-G laubigern  zustehenden R echte, 
bis die V erhandlungen fiber die E rm ittlu n g  der E ntschadigung 
geschlossen s in d , A b sch lags- Z ablungen in G rundentlastungs- 
O bligationcn geleistet werden.

jn  V ollzugsetzung dieser allerhóchsten W illensm einung ha t 
der H e rr  M inister des Innern  m it hohem  E rlasse  vom 2 3 sten 
N ovem ber 185  3 Z. 646  7 M. I .  nber die A r t ,  wie und von 
wem vor i.iq u id iru n g  des E ntschadigungskapitales ffir die auf- 
eehobenen U rbarial-B ezfige Abschlagszahlungen b ierauf (K ap i- 
talsvorschttssc) an g esu ch t, bem essen und bew illigt w erden kón- 
nen, Folgendes festzusetzen belunden.

1. Dem  bttcherlichen B csitzer ernes BezugsberechU gten P n -  
it .^„lovrnrflohuss u ad  zwar hóchstens bis 

vatgutes k rn n  cm  api rjrbarial-E ntschadigungs-V o -
zum zwan? igfachen B e trage  des A usm ittlung der
schusses, welchen derselbe nach d em , tttr . . t i m m t e n  M ass- 
U rbarial-Entschadigungs-V orschttsse gesetzlich

Lizitazions-V erlautbarung.
TN. 426.1 Vom Justizamte der Grafsohaft Dukla J a s l o e r  Kreises

al. dor bierauf aufgestellten Verlassenschafts -  Abhandlungaliohorc,

demsclben hinterlaseene aus dem W ohnhauso von 7 Z.mraern, 
Schujfcn, Stallungcn, Kellera dann cinem urumauerten Obst- und 
Gemusegarten von 1% Jooh, eiacm gemauerten und wohlbedachten 
Wasserbrunnen bestchende zum Theile vom Mauerwerke antge- 
fuhrte Bealitat unter der Rons. Zhl 120 in DnkM- n  zwe- le rm i- 
ncn u. z. am 12 Dezember 1853 und am 11 Janner 1854 in vor 
mittiigigon Amtsstunden in der G oriohtskanzelei an D“kla 
offentliohe Versteigerung wird veraussert werden undI das. « r  
die unbokannten Tabularglaubiger w.e auoh fflr Jene, welehe spa 
ter ihre Forderungeu zur Intabulirung uberre.eht haben Herr OU» 
v. Chljdowski Grundbesitzer ans Wietrzno zum Vortretter bestell

W D fe'L izitazionsbedingnisse, der Sehatzungsakt und d e r T a b o la r -  
auszug konnen Jederzeit in der G oriohtskanzelei zu Dukla e.og
sehen werden. ,  f i l9 9 - l -3 )

Dukla am 7ten November 185d. t _________

N. 381.
n

n. «»  E d i k t  ^
Dor Militarpflichtige Simon Banaś aun Tahan ha‘ ■“ ®u  cr_ 

des h. Gobotzos binnen 6 Woohen vor der O rtsotrB  
soheinen. -  Dominium Droginia l2ten November 1» b J

i B t s e r a t  j*
R A D A ^ G Ó L N A  CJ210)

T ow arzystw a  Dobroczynności 10 ra  °wie.
G dy z widowiska w tea trze  tutejszym  Prz J>ro °®st*ra  H er

mann na korzyść ubogich pod opieką ° roczy“ -
ności zostających w dniu 5 b. m. i r. P __  go, po od
trącen iu  kosztów  w ilości złp. 221  \ ____________ zfP- 651
g r U  jak o  czysty dochód do kassy ?  Dobrocz>’n-

- p w  i »  »
przeznaczoną z o s ta ła , —  R ada  a\a\ n . /  „  ^  ,
L h . . . ,  . . . i  -  dniu *
zawiadam ia. —  K raków  d. 13 li ł -    7 a „

P rezes K. B o ^oWS,cu Z - S -, Su Rybka.

“ DONIESIENIE TEATRALNE.
Podpisany m a zaszczyt n i n i e j ^  ^ ^ ć  Szanowną Pu-

bliczność stołecznego m iasta ^ ^ " ’vi n i l  v- 25 T l?  
przybył do tegoż w celu objęcia dyrekcyi “ leuueckiego 1 polskiego
T ea tru , sobie przez W ysoki c , k- ^  P°wierzonćj.

s p o s T B ł i i B S i i -  mm

SStea *iep5» 

lkuuaavra.
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'koiH A B n SoBOLemm, Redaktor odpowicdńalny. Drukarni C z m u .

P r z e g lą d  P o l i t y c z n y .

Koresp. A ustryacka  umieszcza następującą depeszę 
te le g ra f ic z n ą  z  C z e rn io w ie c  2 6  b. m. T rz e c i  k o rp u s  a rm ii 
ro sy jsk ie j  p o d  w o d z ą  j e n e r a ł a  O s te n —S a c k e n a  d ą ż y  w  p o 
śp ie sz n y m  p o c h o d z ie  do  K s ię s tw . W  B e sa ra b ii  poczynio
no przygotowania na przyjęcie tego korpusu.

Z Księstw Naddunajskich niemasz żadnych nowych wia
domości. Stosunki mieszkańców Wołoszczyzny z Dunajem 
zupełnie przerwane, bo zabronione wszelkie komunika- 
cye poza linią bojową, a tylko otwarte drogi ku karpa- 
tom, dlatego nic nie dochodzi z poza Bukaresztu, zwła
szcza , źe stan wojenny trzymany jest z całą surowością, 
którój skutków doznało już parę osób. Dlatego w Buka
reszcie niewiedziano wcale, czy oprócz Małój W ołoszczy
zny stoją gdziekolwiek Turcy na lewym brzeźu Dunaju. 
S a te lli t  utrzymuje, źe ks. Stirbej wbrew woli główno
dowodzącego armią w Ks'ęstwach opuścił Wołoszczyznę. 
Dalej tenże sam dziennik mniema, że Rosya rozpocznie 
niezadługo kroki zaczepne; wszakże i ten dziennik zapeł
niony jest samemi pogłoskami zupełnie z sobą sprzeczne- 

bo jedne mówią o zawieszeniu broni, inne o nowych 
przeprawach Turków przez Dunaj. Wreszcie drogi zasy
pane śniegami utrudniają i tak skąpe wiadomości, a listy 
prywatne niegdyś tak pełne najrozmaitszych sprawozdań, 
dziś oczyszczone zupełnie z polityki.

Wiadomość podana przez N . Munch. Z tg . o zniszcze
niu trzech okrętów tureckich doniesionem przez kapitana 
statku greckiego, nie potwierdza się.

Z Aleksandryi wysyłają znowu 10,000 żołnierza posił
kowego. Stefan bej (i-<megal)  minister egipski otrzymał 
dymisyę z powodu zakazu wywozu zboża.

D epesza telegraficzna  z Berlina 28go przynosi nam 
treść mowy, ministra prezydenta p. Manteufla przy otwar
ciu Izb w Berlinie. „Pierwsza część mowy dotyczę spraw 
wewnętrznych. Mówiąc o kwestyi drożyzny, zapewnia 
utrzymanie wolności przemysłowego ruchu. Przeszedłszy 
następnie do ogólnój polityki, minister prezydent zakoń
czył w te słowa: Obrady Izb rozpoczynają się w chwi
li rodzącej się obawy, aby utrzymywany dotąd euro- 
pojski pokój, niezostał w skutku zawikłan na Wschodzie za- 
kłóoanym. Rzad niechce i niemoże ukrywuć, że te obawy 0 -  
pierają się na faktach, mimo tego jednak z ufnością w przy
szłość spogląda. Prusy, oparte na własnej sile i w zupełnem 
iej uczuciu, będą i nadal jak dotąd, czynnych dokładać sta
rań aby sprawę pokoju i umiarkowania w tój ważnój kwe
styi'niepodległą i bezstronną radą swoją popierać. Jaki
kolwiek wszakże obrot wezmą rzeczy, opatrzność posta
wiła króla na czele walecznego i miłością ojczyzny oży
wionego ludu, i rząd jego będzie umiał, cokolwiek mu 
przedsięwziąść przyjdzie, brać prawdziwy interes kraju, 
nieodłączny od interesu korony, za jedyną postępowania 
swojego wskazówkę.*

Poczta berlińska i zachodnia nie doszła nas dzisiaj.

A rwokj C iA Pfcriian>  x a rs% d sc«  d ra k a m i.


